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Prawdziwych przyjaciół poznaje się w biedzie
Znaną jest powszechnie bajka 

o dwu przyjaciołach: Leszku i Mie­
szku. którzy „ziarnko orzecha

♦  dzielili na dwoje**, gdy jednak zna­
leźli się obaj w obliczu niedźwie­
dzia, to sprytniejszy drapnąl na 
drzewo, zostawiając swego przy" 
jaciela na pastwę groźnego zwie­
rza. Pozostawiony na ziemi „zro­
bił trupa“, niedźwiedź obwąohal 
go i zostawił, a zapytany z przeką­
sem przez przyjaciela, co mu nie' 
dźwiedź tak długo szeptał do ucha, 
odpowiedział:

— Powiedział mi przysłowie
* niedźwiedzie, że prawdziwych 

przyjaciół poznajemy w biedzie**.
Chłop polski nigdy nie był je­

szcze w tak strasznem polożei>:u 
jak obecnie.

Ceny produktów rolnych są ka­
tastrofalnie niskie, wyroby prze­
mysłowe dzięki kartelowej polityce 
rządu są dla chłopa prawie że nie 
do nabycia, a w dodatku dzisiaj 
nie ma gospodarza, któremu nie 
groziłoby kilka egzekucyj .za’7-ąle- 

* głe podatki, zaległe lichwiarskie 
procenta i długi.

Jedyny ratunek dla drobnych 
rolników, to dzisiaj targowe straj­
ki rolników, które organizuje 
stronnictwo ludowe na podstawie 
artykułu konstytucji 108, który 
wszystkim obywatelom daje prawo 
koalicji czyli zmowy.

Strajki targowe bynajmniej 
nie są skierowane przeciwko mia- 

^ storn, które podobnie jak wieś ję­
czą w pętach lichwiarstwa i kar­
teli, lecz stanowią potężną demon­
strację właśnie przeciwko rozbojo­
wi rekinów kartelowych i lichwia­
rzy, do których niestety zaliczyć 
musimy także i banki, które dla 
zapewnienia swym dyrektorom 

krociowych pensyj obdzierają 
swych klientów aż do krwi.

W tej walce o prawo do życia 
natknęli się polscy chłopi nie tyl­
ko na stanowczy sprzeciw obec­
nego rządu, który konfiskuje ulo­
tki i wszelkie wzmianki o straj­
kach targowych, lecz również ze 

1 strony endeków, którzy w swych 
gazetach puszczają pogłoski, że 
„ciemne chłopstwo** chce oglodzić 
miasta. —

Narodowa demokracja, która 
co parę lat zmienia swoją nazwę i 
obecnie nazywa się stronnictwem 
narodowem, tudzież Obozem Wiel­
kiej Polski, z dawien dawna dąży 
do opanowania ludu wiejskiego, 
celem poddania go pod komendę 
swoim protektorom, to jest wiel­
kim obszarnikom i przemysłow­
com. Dziś wprawdzie endecja wal­
czy ze sanacją, która reprezentuje 
te same kola, ale dąży do tych sa­

mych celów co i sanacja, aby chło" 
pu zgiąć kark, aby zrobić z niego 
powolnego służkę „jawnie panów**, 
aby chłop znowu pokornie przed 
dworską czy nawet plebańską bra­
mą trzymał czapkę w rękach i kła­
niał się do ziemi na widok jaśnie 
pana z odległości stu kroków. Spo­
soby walki narodowej demokra­
cji z ruchem ludowym może 
nie są tak gwałtowne jak sa­
nacji, bo endecja obecnie niema ża­
dnej siły, ale gdyby ją miała, to z 
pewnością nie wahałaby się jej 
użyć, ale częstokroć endecja uży­
wa do rozbicia ruchu ludowego nie 
mniej złośliwych podstępów jak i 
sanacja. — A każdy pozór rozłamu 
w ruchu ludowym sprawia prasie 
endeckiej nie mniejszą radość jak 
i sanacji. Tak n. p. otrzymaliśmy 
list od jednego z czytelników, że

przed paru dniami na wiecu w Lu­
blinie narodowa demokracja zno­
wu obrzuciła senatora Kulerskie- 
go stekiem obelg i zarzutów, mimo 
to, że redaktorzy endeccy, którzy 
te zarzuty przed paru laty pod 
nieśli nie tylko musieli je odszcze- 
kać, ale otrzymali po parę miesię­
cy kryminału, jak np. redaktor 
Trajdos. Gdy obecni na wiecu dzia­
łacze ludowi zaprzeczyli tym 
oszczerstwom\i stanęli w obronie 
poniewieranych przewódców Wi­
tosa i Kulerskiego, to bojówka 
obwiepola przemocą wyrzuciła ich 
ze sali.

W czasie ostatnich wyborów, 
gdy to miała panować zasada wza* 
jemnego niezwalczania się stron­
nictw opozycyjnych, agitatorzy 
endeccy na Pomorzu udawali sło­
dziutkich jak lisy, a z za plota rzu-

Przywódca chłopów rumuńskich 
utworzy! rząd

Premjer Wajda Wojwod wręczył 
królowi dymisję rządu. Król dymis­
ję przyjął.

Dymisja rządu rumuńskiego nie by­
ła niespodzianką dla kół politycznych. 
Od trzech dni odbywały się nieustan­
nie narady między królem, premjerem 
Titulescu, z których wynikało, że 
trudności polityczne są nie do poko­
nania i że premjer Wajda Wojwod 
jest coraz bardziej odosobniony.

Były minister spraw wewnętrz­
nych Michalake oświadczył dzienni­
karzom po audjencji u króla, że do­
radził królowi powierzenie misji u- 
tw’orzenia gabinetu leaderowi partji 
chłopskiej Juljuszowi Manju. W o- 
becnej sytuacji politycznej jedynie

powołane do steru gabinetu Manju 
może wyprowadzić kraj z impasu. — 

Maniu przedstawił w czwartek 
królowi listę gabinetu, którego 
skład jest następujący: prezes ra­
dy ministrów Maniu, wicepremier 
Mironesco, sprawy wewnętrzne Mi­
chalake, sprawy zagraniczne Titu- 
lesco, finanse Matlgearu, sprawie­
dliwość Popoyici, oświata Gusti, 
komunikacja Misto, praca Idamit- 
zesco, rolnictwo Anitzesco, prze­
mysł Lugos*anu, obrona narodo­
wa generał Samsonoyici. Pozatem 
mianowano sekretarzy stanu dla 
Siedmiogrodu, Besarabji i Bukowi" 
ny. 0  godz. 13 członkowie rządu 
złożyli przysięgę.

Czy nowa redukcja plac urzędników?
Łódzki „Głos Poranny** donosi, 

iż redukcja budżetu pociągnie za 
sobą prawdopodobnie nową redu­
kcję płac urzędniczych. Wiado­
mość tę podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego, ale musimy

stwierdzić, iż pensje niższych ka" 
tegoryj urzędników państwowych 
są teraz tak niskie, że niema .już 
właściwie z czego obrywać!!

Ale dla „sanacji** niema prze­
cież rzeczy... niemożliwych!!

40 osób pod gruzami wielkiego magazynu
W pobliżu dworca kolejowego 

stacji Santa Margareten zawalił 
się budynek wielkiego maga­
zynu chłodni na skutek przeciąże­
nia towarem. Około 40 osób zna­

lazło się pod gruzami budynku.
Według ostatnich w i a d o m o ś c i  
9 osób poniosło śmierć na miejscu,
wielu zaś lżej i ciężej rannych 
przewieziono do szpitala.

W Mandżurji wciąż się biją
Wedle nadchodzących depesz, ofen­

sywa japońska w Mandżurii rozwija 
się bardzo korzystnie. Po niezwykle 
zaciętej walce armji japońskiej udało 
się zdobyć główna bazę powstańców, 
siedzibę tymczasowego rządu anty- 
mandżurskiego, miasto Tunghua. — 
Przywrócono tam niezwłocznie admini­

strację mandżurską i zorganizowano 
konsulat japoński.

Natomiast w Mandżurii zachodniej, 
w okolicach wzdłuż kolei wschodnio- 
chińskiej, gdzie operuje nada] generał 
Su-ping-wen, partyzanci Unoszą suk­
cesy. Zdobyto st. kol. Szifmichecz i m. 
Anda, oddalone o 80 km. od Charbina.

cali nawet na najbardziej zasłużo­
nych dla Polski działaczy stron* 
nictwa ludowego najpodlejsze obel­
gi, najpotworniejsze insynuacjo.

Widać, że endeckie lisy nie 
wiele są lepsze od sanacyjnych 
wilków. — Stronnictwo Ludowe 
nigdy nie będzie naśladować 
swych przeciwników w używaniu 
podstępów i oszczerstw, ale zapa" 
mięta sobie, że ci rzekomi przyj a- 
cieli zawsze ruchowi ludowemu 
podstawiali nogę, zawsze wyko­
rzystywali każde jego ciężkie 
położenie i ostatecznie trudno dzi­
siaj nie nabierać przekonania, że 
pomiędzy endekiem a bebekiem 
jest taka sama różnica jak między 
izraelitą a żydem, gdyż wszyscy, 
oni razem chcą zaprzęgnąć pol­
skiego chłopa w jarzmo niewoli — 
i popędzać nim jak wołem robo* 
czym — wszystkie prawa zaś i ko­
rzyści z jego pracy zachowując dla 
siebie.

PROWIZORYCZNY 
WYSOKI KOMISARZ GDAŃSKA.

Rada Ligi Narodów mianowana ua sta­
nowisko Wysokiego Komisarza rJgi 
Narodów w Wolnem Mieście Gdańsku 
dyrektora sekcji sckrctarjatu Ligi Hel- 
mera Rostinga. Stanowisko to jest 
prowizoryczne. Na następnej sesji Ra­
dy mianowany zostanie W. Kom i.-ar z, 
który obejmie swój urząd od początku 
roku przyszłego. — Podajemy fotogra- 
fję p. Hel mera Rostinga, który j<«t wy­

bitnym znawcą spraw gdańskich.

Tarcia w łonie rządu 
litewskiego

Donoszą z Kowna, że w łonie 
gabinetu litewskiego powstało po­
ważne nieporozumienie. W naj­
bliższym czasie ma rzekomo ustą" 
pić minister rolnictwa Aleksa pod 
naciskiem członków gabinetu i 
partji narodowców, którzy oba­
wiają się jego zbyt wielkiej popu­
larności wśród rolników.
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Cukier krzepi... cukrow ników !
Kto naprawdę płaci za zniżkę cen cuKru ?

Samolubne stanowisko Syndykatu Plantatorów buraka cukrowego

Jak wiadomo, dokonana z 
dniem 1 b. m. zniżka cen cukru o 
20 złotych na 100 kg. nie stała się 
zbyt wielką ulgą dla konsumen­
tów, albowiem każdy kilogram 
opodatkowany jest w wysokości 
5 groszy na rzecz bezrobotnych, w 
rzeczywistości zatem obniżka ceny 
cukru w detalu osiągnęła zaledwie 
10 groszy na 1 kg. Najciekawszym 
jednak w tern wszystkiem jest 
fakt. że cały ciężar tej zniżki prze­
mysłowcy cukrowniczy potrafili 
przerzucić na barki i tak już le­
dwie zipiącego rolnictwa. '

Podarunek z cudzej kieszeń*. 
Jak dotąd, przy umowach z plan­
tatorami buraka przewidywano za 
t. zw. „kontyngent A“, to jest mi­
nimalną ilość buraków, jaka po" 
szczególny plantator osiągnąć iho- 
że z 1 hektara, — zapłatę w wyso­
kości 5 zł. 35 gr. za kwintal, nato­
miast za t. zw. „kontyngent B“, to 
jest nadprodukcję, spowodowana 
urodzajem i nieobjętą ilościowo 
umową, — cukrownie płaciły zale­
dwie 2 złote za kwintal.

Obecnie, w wyniku zniżki cen 
cukru, zdzierane są przez cukrów" 
uie umowy, która przewiduje ce­
nę za „kontyngent A“ w wysoko­
ści 4 zł. 65 gr. za 1 kwintal, co sta­
nowi blizko 12 procent zniżki cen. 
Jeżeli się weźmie pod uwagę, że 
zniżka cen cukru "wynosi 12 i pól 
procent, to wynika z tego jasno, że 
cały jej ciężar poniosą plantatorzy 
buraka.

Produkcja buraka cukrowego 
nie opłaca się. Napływają też w 
tej sprawie do Ministerstwa/ Rol­
nictwa liczne memorjaly Izb Roi" 
niczych, udawadniając, że już przy 
dawnej cenie, dającej plantatorom 
20 procent zysku brutto, produkcja 
buraka cukrowego zaledwie się 
opłacała, przy obecnych zaś 8 pro­
centach dochodu brutto — zupeł­
nie się nie kalkuluje.

Najwięcej na tej polityce Ban-

KrytyKa N. I. K
W sferach politycznych utrzymu­

ją, że sprawozdanie najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, które niedawno 
zostało wręczone p. Prezydentowi R. 
P„ marszałkom Sejmu i Senatu, oraz 
premierowi, dotyczące okresu 1931- 
32 zawiera wiele krytycznych uwag 
na temat gospodarki rządowej.

Szczególnie ostrej krytyce pod­
dano gospodarkę Banku Gospodar­
stwa Krajowego oraz lasów państwo­
wych.

ku Cukrownictwa ucierpi Poznań­
skie. gdzie obok wielkiej własności 
riemskiej gros plantatorów stano" 
wią drobni rolnicy, którym teraz 
uprawa buraków zupełnie opłacać 
się nie będzie.

Pobiera składki, ale obawia się 
bronić swoich członków.

W całej tej sprawie dziwne są 
dwie rzeczy*

l o stanowisko p. ministra Rol­
nictwa, który nieopatrznie zgodzi! 
się na obniżkę ceny buraków i II-o 
stanowisko Syndykatu Plantato­

rów buraka cukrowego, który prze­
ciwko zniżce cen buraków zupełnie 
nie protestował. To ostatnie da się 
tem wytlomaczyć, że składki na 
rzecz Syndykatu inkasują od po­
szczególnych plantatorów cukrow­
nia, potrącając je z wypłacanych 
należności za dostarczone buraki. 
Wskutek tego Syndykat boi się, 
aby, urażona protestem jego w tej 
sprawie, cukrownie nie wstrzyma­
ły inkasa składek, co pozbawiłoby 
Syndykat stałego i regularnego 
dopływu pieniędzy. B.

Budżet państwowy
kia roK przyszły 1933-4

Najpóźniejszym — konstytu­
cyjnie dopuszczalnym terminem 
zwołania Sejmu i Senatu na sesję 
zwyczajną jest dzień 31 paździer­
nika. więc nie ulega wątpliwości, 
że w tym dniu Sejm rozpocznie 
swe narady.

W związku z mającą się rozpo­
cząć sesją sejmową Rada Ministów 
odbyła naradę nad ustaloncm na 
rok przyszły preliminarza budże­
towego, który ma zostać przedło­
żony sejmowi. Preliminarz został 
przez Radę ministrów rozpatrzony 
i oddany do drukarni.

Ogólna kwota wydatków prze." 
widuje, jak słychać, 2.450.000.00Ó 
złotych, w dziale zaś dochodów 
2.100.000.000 złotych. Niedobór

budżetowy przewidziany jest za­
tem w kwocie 350 iniljonów zł. Su­
ma globalna \tfydatkow w budżecie 
zeszłorocznym Wynosiła 2 miljardy 
452.383.400 zł. Redukcjami zostały 
dotknięte równomiernie wszystkie 
poszczególne działy za wyjątkiem 
długów, rent i emerytur.

Nie od rzeczy będzi przy tej 
sposobności zanotować, i przecię­
tny dochód miesięczny w bieżącym 
roku budżetowym wynosi zł. 156,5 
miljonów, co stanowi rocznie 1878 
mil jonów.

Wynikałoby z tego, że prelimi­
narz opracowany jest z dużym 
optymizmem, do czego — jak się 
zdaje — niema dostatecznych pod­
staw.

m.

WYSTAWA PAMIĄTEK PO 6* P. ŻWIKCE I WIGLKZE.
Przy ul. Bagatela w Warszawie otwarta została wystawa pamiątek lotniczych 
po ś. p. por. Żwirce i inż. Wigurze. Oprócz licznych pamiątek osobistych, na­
gród sportowych i fotografii, główną uwagę zwracają samoloty, na których 
bohaterscy lotnicy odnieśli tyle sukcesów. — Ilustracja nasza przedstawia na 
pierwszym planie słynny już dziś na całym świecie aparat RWD 6, taki sam 
jak ten, na którym lotnicy odnieśli zwycięstwo w Challenge‘u i w którym

znaleźli tragiczna śmierć.

fis. prałat Hass
atakuje gwałtownie Kanclerza Papcna

Dekret o nadzorze 
nad P. Bankiem Rolnym

Jak się dowiadujemy, w tych dniach ogło­
szone zostanie rozporządzenie P. Prezyden­
ta ReczypospoliteJ, zmieniające ustawę z dn. 
10 czerwca br. w przedmiocie utworzenia 
Państwowego Banku Rolnego. Rozporzą­
dzenie to przekaże ministrowi skarbu 
zwierzchny nadzór nad Bankiem Rolnym, 
wykonywany dotychczas przez ministra 
reform rolnych a ostatnio przez min. rol­
nictwa i reform rolnych. W ten sposób 
wszystkie instytucje kredytowe znajdą sie 
pod nadzorem ministra skarbu.

Statut Banku Rolnego, rozwijający i o- 
kreślający szsczcgólowo działalność tej in­
stytucji na przyszłość będzie mógł być 
zmieniony przez ministra skarbu w porozu­
mieniu z ministrem rolnictwa i reform rol- 
■ych. Minister skarbu, wykonujący zwierz- 
:hni nadzór, będzie miał prawo mianować 
swego komisarza w Banku Rolnym. Rów­
nież minister rolnictwa i reform rolnych 
będzie miał swego komisarza w Banku.

Niemieckie centrum katolickie 
odbyło swój zjazd partyjny w 
dniu 17 b. m. w Monasterze. — Na 
zjezdzie tem obecny przewódca 
centrum ks. prałat Kass wygłosił 
gwałtowną przemowę przeciwko 
zbuntowanemu członkowi partji 
Papcnowi, który nie tylko wbrew 
woli stronnictwa objął urząd kan­
clerza, ale podeptał niemiecką kon­
stytucję weimarską i usiłuje rzą­
dzić po d^ktatorsku.

Ks. Kdas stwierdził, że lud nie­
miecki w olbrzymiej swojej wię­
kszości przywiązuje bardzo dużą 
wagę do praw i swobód obywatel­
skich nadanych mu przez konsty­
tucję weimarską i że w żaden spo­
sób nie pozwoli, aby te prawa i ta

wolność obywatelska znalazła rzu­
coną przez biurokrację i tajnych 
radców do konia na papiery.

Ks. Kaas stanowczo domaga 
się pozostawienia ludowi niemiec­
kiemu jogo dotychczasowych praw, 
gdyż zapędy dyktatorskie nie tyl­
ko zważają obywateli do państwa, 
ale również podważają poczucie 
prawa i samą powagę państwa. — 
W końcowej przemowie ks. Kaas 
wezwał wszystkie rozumne czyn­
niki do współpracy nad odbudową 
gospodarczego dobrobytu Niemiec.

W kołach politycznych uważa­
ją, że gwałtowne wystąpienie Kaa- 
sa przeciwko Papenowi nie wy­
klucza jednak cichej współpracy 
z obecnym kanclerzem Rzeszy.

Piękna odprawa 
dla p. dyrektora

Prasa warszawska donosi, że 
pewien dyrektor Banku Gospodar­
stwa Krajowego p. K. przechodzi 
w najbliższych dniach na stanowi­
sko prezesa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego we Lwowie.

W związku z tem dyrektor K, 
otrzymuje z Banku Gospodarstwa ^  
Krajowego odprawę w wy sok. 120 
tysięcy złotych.

W całym kraju okres wysokiej 
konjunktury minął już dawno jak 
sen złoty, tylko w Banku Gospo­
darstwa Krajowego tego widocz­
nie jeszcze nie zauważono.

Gandhi uległ atakowi 
paraliżu

„Daily Herald'4 donosi, jakoby bli-r •  
scy przyjaciele Gandhiego w Londynie 
otrzymać mieli wiadomość, że uległ 
on atakowi paraliiu. Paraliż ten miał 
nastąpić wkrótce d o  zakończeniu gło­
dówki, a choroba Gandhiego miała być 
przyczyną, że administracja brytyjska 
w Indjach nagle odciełn go od świata 
zewnętrznego i zamknęła dostęp gości 
do więzienia, nie chcąc, abv wiadomość 
ta przedostała sie do mas hinduskich. 
Już dwa lata temu Gandhi miał ulec 
lekkiemu atakowi paraliżu. Głodówka 
spowodować miała drugi atak, tym ra­
zem groźniejszy. W sprawie stanu f  
zdrowia Gandhiego zgłoszona będzie 
dziś interpelacja na pierwszern posie­
dzeniu rozpoczynającej się sesji Izby 
Gmin.

Funt angielski spada
Na giełdzie londyńskiej trwa 

od wczoraj bardzo znaczny spadek 
funta. W dniu wczorajszym war­
tość funta w stosunku do dolar® 
spadła z 3,45 do 3,41. Dziś funt 
spadł do 3,36. lecz przy zamknięciu 
giełdy doznał pewnej poprawy. 
Notowano go po 3,39ł s dolara za 
funt. Najniższy kurs funta po zej­
ściu z parytetu złota wynosił w 
grudniu ub. roku 3,23.

Obecny spadek funta tłómaczy 
się na giełdzie znacznem zapotrze­
bowaniem obcych walut dla doko­
nani? płatności za rozmaite sub­
wencje, zboże i bawełnę. Po.wodem 
spadku jest także wyzbywanie się 
obecnie konwertowej 5% pożyczki 1
wojennej przez tych, którzy kon­
wersji na 3172% nie zaakceptowali.

Narazić ze strony banku angiel" 
skiego nie czynione są żadne stara­
nia w celu utrzymania funta na 
wyższym poziomie.

Krwawe walki 
polityczne wNiemczecb

Codziennie nadchodzą z prowin­
cji wiadomości o nowych ofiarach 
walk politycznych na tle akcji 
przedwyborczej. Wczoraj w Gliwi­
cach znaleziono zakłutego na
śmierć hitlerowca. Ubiegłej nocy $
postrzelono ciężko w brzuch człon" 
ka żelaznego frontu.

W dniu dzisiejszym w Lipsku 
doszło do ostrego starcia w czasie 
zebrania niemiecko - narodowych 
z obecnymi na saJi narodowymi so­
cjalistami. Jeden z mówców po­
czął atakować hitlerowców. Poseł 
narodowo - socjalistyczny Cziornick 
rzucił w niego butelką z wodą so' 
dową poczem wywiązała się bójka, 
w której wiele osób odniosło do­
tkliwe obrażenia.

Władze policyjne kontynuują 
masowe rewizje wśród komuni­
stów w Berlinie i na prowincji. W 
berlińskiej siedzibie partji komu­
nistycznej opieczętowano maszynę 
rotacyjną, na której drukowane 
były ulotki o treści antypaństwo* 
wei
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R o zła m o w cy
Prasa sanacyjna rozpisuje się 

bardzo szeroko na temat rozłamu 
dokonanego rzekomo w Stronnic­
twie Ludowym. — Rozłamowcy 
ci dawniejsi i nowsi grupują się 
koło ,,Narodowego chłopski ego“ 
stronnictwa „agrarnego“, na któ­

reg o  czele stój i „kupiec" mający 
"„wszystko na sprzedaż“ i. ścigany 
przez prokura tor ję, wystawca cze­
ków bez pokrycia p. Michałkie- 
wicz, a obok niegc grupują się po­
korne duchy. Oto co pisze o naj­
ruchliwszym działaczu tego stron­
nictwa p. Kulisiewiczu „Glos po" 
wiatu warszawskiego":

„Wynagradzał pan Kulisiewicz 
jako burmistrz m. Błonie pracę 
swoją bardzo hojnie, gdyż sam so- 
bjie wypłacał z kasy miasta po- 

♦Jwójne djety. Za same „wyjazdy 
służbowe" w jednvm tylko roku p. 
burmistrz wypłacił sobie zaledwie 
2.000 zł., przyczem wyjazdy usku­
teczniał własnym samochodem, a 
za benzynę płaciło oddzielnie mia* 
sto. Ojciec p. burmistrza (który 
niedawno zastrzelił robotnika Zie" 
lińskiego) przez cały czas bunni- 
strzostwa syna prowadził tranzak- 
cje handlowe z synem na duże su­
my, żadna jednak z tranzakcyj, 

♦dokonywanych w imieniu miasta,

Dysproporcje
min KwiatKowsKiego

Katowicka „Polonja", w sprawo­
zdaniu zc swojego procesu prasowe­
go, podaje ustęp artykułu „Dyspro­
porcje Eug. Kwiatkowskiego", który 
został przez miejscową cenzurę skon­
fiskowany, a przez sąd apelacyjny od 
konfiskaty zwolniony. Ustęp ten 
brzmi:

„Jeśli zaś chodzi o korupcję i trakto­
wanie państwa jako folwarku jednej par- 
tji, to zaiste obóz sanacji moralnej pod 
tym względem osiągnął rekord i wyzuty 
jest zupełnie z poczucia wstydu i przy­
zwoitości. Jest to spółka z nieograniczo­
ną odpowiedzialnością dla eksploatacji 
Państwa. Jest tylko jedna różnica po­
między czasami przed rokiem. 1926, a 
czasami pomajowemi. Przed historycz­
nym majem nadużycia się piętnowało, 
dziś znani korupcjoniści, aferzyści, ludzie 
nieraz z ciemną przeszłością, znajdują 
się na szczytach i odgrywają jeszcze ro­
lę sędziów, wyrokujących o patrjoty- 
źmie ludzi zasłużonych4*

Sąd apelacyjny, znosząc konfiska­
tę tego artykułu, stanął na stanowi­
sku, że pojęcie „sanacji moralnej" jest 
czemś zupełnie odmiennem, aniżeli 
pojęcie państwa.

Może to autorytatywne wyjaśnie­
nie oprzytomni niektórych gorliw­
ców.

nie była przeprowadzona legalnie, 
a więc: bez przetargu i uchwały 
rady miejskiej. W rachunkach 
miejskich w szeregu innych, para’ 
duje rachunek „za przyjęcie go" 
ści" — 800 zł. Ławnik p. Pagow- 
ski, z zawodu malarz, a z okazji 
powiernik p. burmistrza, pobierał 
potrójne djety — jako ławnik —i 
bajeczne ceny za roboty malar-

iYiech się Pani nie martwi o Swą 
cerę... gdyż miljonom kobiet dziś 
już znaną jest tajemnica uzyskania

Turyngipki minister oświaty 
Wacbtler, członek partji narodo- 
wo-socjal., polecił, aby poświęca p o  

ostatnią lekcję w tygodniu wygła­
szaniu djalogu, skierowanego prze­
ciwko traktatowi wersalskiemu. 
Uczniowie lub nauczyciele winni 
odczytać art. 231 Traktatu Wer­
salskiego o winie, która ponoszą 
Niemcy za wybuch wojny, a cała 
klasa ma odpowiedzieć słowami: 
„Niechaj pali nam dusze hańba 
Niemiec, aż do dnia odzyskania 
lonoru i wolności", poczem powin-

skie, tak, że niech się nawet Kos­
sak schowa. Np. odnowienie starej 
łaźni miejskiej kosztowało tyle, 
ile kosztowałoby postawienie no­
wej, „mistrz4' zaś Pągowski wziął 
za samą robotę — bez materiału 
— 1870 zł! Co wytwarza propor" 
cję: za pomalowanie jednej klamki 
lub wymalowanie napisu „00" — 
pięć złotych! A odnowienie rze­
źni? Dwa tysiące złotych, t. j. — 
jak później stwierdzono — o 100 
proc. zawiele!"

pięknej cery przez regularne stoso­
wanie mydła Palmolive.
Mydło Palmolive wyrabia się na za-

ny się odbywać lekcje języka nie­
mieckiego. Nowe rozporządzenie 
nakazuje ponadto urządzenie co 
roku po Wielkiej Nocy serji odpo" 
wiednich wykładów o postanowie­
niach traktatów, dotyczących 
ziem. oderwanych od Niemiec, roz­
brojenia i winy za wybuch wojny. 
Nauka historji w ostatnich klasach 
wszystkich szkół winna kończyć 
się 3-miesięcznem rozważaniem, 
poświęconem Traktatowi Wersal­
skiemu i idei walki.

Dlaczego kartele są 
dzisiaj wszechmocne?

„Mocarstwowa" młodzież obo­
zu B. B. zarzuca miasta i wsie poi" 
skio czerwonemi ulotkami, gloszą- 
cemi w dalszym ciągu wojnę z kar­
telami. Groźne te kartki, wyda­
wane najprawdopodobniej za pie­
niądze karteli, mają paraliżować 
targowe strajki rolników, którzy 
jedynie dziś mogą skutecznie prze­
prowadzić walkę ze zdzierstwem, 
uprą wianem przez rekinów karte­
lowych. Tajemnicę ich zupełnej 
bezkarności wyjaśnia warszawski 
„Robotnik", pisząc:

„Nie znajdziemy dziś w Polsce ani 
jednego bodaj kartelu, w którymby nie 
tkwiły filary sanacji, rozmaici wybit­
niejsi przedstawiciele klubu BB. — I 
to na niebylejakich stanowiskach. Sie­
dzą v/ syndykacie hutniczym, rozwija­
jąc tam „państwowo-twórcza‘‘ prace 
wespół... z Flickiem. Siedzą w węglu, 
6iedzą w cukrze, siedzą w cemencie, 
wleźli... w drożdże, itd., itp. Mało te­
go... Bo przecież i sami tworzą karte­
le. Już na nowo „zorganizowali*4 naf­
tą. Teraz „warzą44 kartel piwny. Co 
przyjdzie jutro, zobaczymy... Że zaś 
każdy nowy kartel, to nowa dyktatu­
ra w dziedzinie cen. rzecz obojętna- 
Grunt, że tworzą sio nowe stanowiska 
i nowe dochody, które i tak spożywcy 
zapłacą...

Doprawdy jak na drożdżach rośnie 
w tej „planowej gospodarce*4... dobro­
byt rozmaitych „etatystów44 wedle po- 
majowego'4 wzoru...

Każdy z nich ma moc interesów na 
głowie, moc posiedzeń rozmaitych rad 
nadzorczych i przeróżnych dyrekcji, 
moc tranzakcji, interwencji, czy po­
datkowych, czy ołowych, czy taryfo­
wych itp.... A wszystko ..państwowo- 
twórcze44—

Dochodowe te „biznesy44, w jeżyku 
politycznym wyrażaja sie. jako „współ­
praca z obozem ideologii*4, która do­
prowadziła do tego, że przedstawiciele 
i rzecznicy kartelów, jako posłowie lub 
senatorowie, dzisaj rej wódza w klu­
bie BB., a wiąc v tej większości, która 
obecnemu parlan *ntowi wszystko mo­
że narzuciA..

Wiąc kraj bądzie mir.! wido­
wisko z „obniżania44 cen kartelowych 
i takiego błaznowania prasy sanacyj­
nej, jak np. „wezwania*4 czerwonych 
brukowców „wszyscy na front do wal­
ki z kartelami44 (I).

A kartele beda nadal robiły oo ze­
chcą...44
... ................

ZnaK czasu
W socjalistycznym „Robotni­

ku" znalazło się takie ogłoszenie, 
aż tragiczne w swej wymowności: 

— „Inżynier-technolog, autor 
kilku poważnych dziel, od półtora 
roku bezrobotny, prosi o jakąkol­
wiek pracę, dozorcy, stróża lub in­
ną, aby uniknąć głodowej śmierci. 
Oferty sub „Dozorca" w Admini­
stracji..." —

Pięknych dożyliśmy czasów...

■MIMMI IIIBII II ■  iy I— — — a—— ayHBMHI

IMckna cera — 
mtode, jędrne ciafio —

to pragnienie wszystkich kobiet . . .

sadzie speqalnych przepisów, trzy-5 
manych w ścisłej tajemnicy, przy 
użyciu słynnych na cały świat kos­
metycznych olejów z owoców oli­
wnych, palm i orzechów kokoso­
wych. Miękka piana mydła Palm- 
olive wnika głęboko w pory, usuwa 
łagodnie wszelkie nieczystości i 
czyni skórę świeżą i delikatną. Dla­
tego powinna Pani używać stale 
także do kąpieli mydła Palmolive. 
Jeśli Pani pragnie zachować wdzięk 
młodości, piękną wiośnianą cerę — 
i świeże, jędrne ciało — niech Pani 
używa codziennie mydła Palmolive.

TERAZ gr. 9 0

P rosim y żą d a ć  ^ a w rę t ty lk o  p r a w d a  im  e g o  

m ydlą P a lm o ln t, r^a racając uwagę na jego  charak­

terystyczne c tch y : —  7 ielon* opakow ani* ^

cza rn ą  o p a ską  i  r lo tym  napisem  Palm o tire
K R A J O W Y

MYDŁO PALMOLIYE

]ad nienawiści w szRołach niemieckich
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„Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

To była sensacja! „Chicago 
Tribune" wyszła tego dnia w dzie­
sięciokrotnym nakładzie. Rewela­
cje Mancrofta wywarły ogromne 
wrażenie. Z niebywalem zaintere­
sowaniem oczekiwano następnego 
numeru dziennika, bowiem Mane- 
roft zapowiedział drugi artykuł, 
mający zdemaskować szereg wy­
bitnych osobistości.

To była nieostrożność. Karygo­
dną lekkomyślnością było podpi­
sanie artykułu pelnem nazwi­
skiem, a głupotą — opuszczenie 
gmachu redakcji. Mancroft rano 
pojechał do domu, wyspał się i wie­

czorem pojechał koleją podziemną 
do redakcji. Gdy wysiadł z wago­
nu, za jego plecami rozległ się głu­
chy trzask, jakby ktoś złamał pa­
tyk. Reporter jęknął cicho i osu­
nął się na stopień wagonu, pod no­
gi cisnącego się tłumu. Tylko kil­
ka sekund trwała panika, lecz 
Lensfield miał dosyć czasu, aby 
wmieszać się w tłum i zniknąć, za­
nim ktokolwiek zauważy! maleń­
ką dziurę w kieszeni jego mary­
narki. Małokalibrowy browning, 
opatrzony tłumikiem, zabija rów­
nie niezawodnie, jak wielki kolt, 
gdy się strzela z odległości dwóch 
cali w plecy człowieka.

Z punktu widzenia Capone‘a i 
jego wpływowych przyjaciół to 
morderstwo było smutną koniecz­
nością. Nie mogli pozwolić na opu­
blikowanie drugiego artykułu, a

zdawali sobie sprawę, że zamordo­
wanie popularnego reportera przy­
sporzy im potężnego wroga — pra­
sę. Lecz Capone znalazł radę na 
nią. Jedno zasłużonych dlań pism 
opublikowało w dwa dni później 
pewne dokumenty, dowodząc, że 
Mankroft oddawna był na usłu­
gach Capone‘a. Zamordował go — 
konkludował dziennik — członek 
jednej z band konkurencyjnych, 
której Mancroft sie naraził. Opis 
zebrania w nieistniejącym klubie 
Capone‘a był wytworem czystej 
fantazji, a miał na celu wprowa­
dzenie w błąd przeciwników repor­
tera, czyhających na jego życie, o 
czem wiedział.

Ta wersja znalazła wiarę u wie­
lu czytelników, choć „Chicago Tri­
bune" z całą stanowczością napięt­
nowała ją jako podłe oszczerstwo.

Jednak biuro detektywów prze­
prowadziło śledztwo w kierunku 
wskazanym przez prasę Capone‘a, 
pomimo, że Capone sam zadał jej 
kłam wprowadzając w czyn swoje 
groźby, wypowiedziane na zebra­
niu, op i san om przez Mancrofta. 
Rozpoczęła się trzecia faza walk 

Capone‘a z MoTanem, a jednocze­
śnie Nitti jął wypierać przemocą 
Strandforda z dzielnicy zachod­
niej i śródmieścia. Podjął tę akcję 
wbrew woli, z przymusu, więc pro­
wadził ją dość ospale, unikając 
krwawych starć. Jednak już w 
dwu wypadkach polała się krew, 
bo ludzie Strandforda stawili opór.

Taki stan rzeczy zastał Hurley* 
gdy pod koniec sierpnia wrócił Aj- 
Chicago.

(Ciąg dalsza n»stnr>i), ?
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N A J C I E K A W S Z E  Z DNI ACzerwony 
ołów ek cenzora

rozsadniKiem naj­
potworniejszej plotKi
Gazety warszawskie podają cha­

rakterystyczne przemówienie A. 
'Thiersa, wykoszone w roku 1869 
przed upadkiem Napoleona III i 
na rok przed klęską Francji pod 
Secanem.

.„-Pisma systemu oskarżaj® nie­
jednokrotnie opozycje — i te z lewej 
i tamtą z prawej 6trony — o rozmyśl­
ne szerzenie złośliwych plotek pod 
adresem cesarza, pod adresem mini­
strów, prefektów, generałów, posłów 
cesarstwa. Jest to zarzut, w którym 
aaiwność dorównywa tylko bezczel­
ności. Gdy odebrano krajowi prawo 
kontroli, gdy ..kandydatury oficjal­
ne" zastąpiły swobodne prawo głoso­
wania, gdy cenzura niedoksztaleo- 
nych młodych chłopców pastwi sie 
ze złośliwością zepsutych dzieci nad 
dziennikarstwem francnskiem, nad 
opwieściopisarstwem, nad poezją na­
wet, — wtedy plotka musi tryumfo­
wać. Plotka — to ,.syn pierworodny" 
systemu. System zrodził to dziecię 
krzykliwe, system je wykarmia, ho­
duje, wzmacnia. Plotka .iest dzisiaj 
władcą Francji. Daremnie ścigają 
ją prefektury policji. Daremno sza­
leje cenzura. Plotka .iest wszędzie; 
jak u bajecznego smoka, odrastają 
wciąż jej niezliczone łby; spotkacie ją 
w chacie bretońskiej, i w pałacu dyg­
nitarza systemu, na przedmieściu 
Paryża, i w gabinecie ambasadora; 
im bardziej system ją ściga , tym 
wiecej ona potężnieje. Ona trym- 
fuje...

Wskazują palcem na system, ja­
ko na legalnego ojca plotki... A tra- 
gedją Francji jest to. że Francuzi 
wierzą dziś każdej plotce; najpo­
tworniejsze oskarżenie któregoś mi­
nistra systemu jest natychmiast poj­
mowane jako prawda, i to prawda 

(jeszcze nie całkowita. Czy można se- 
bie wyobrazić większe i głebsze ban­
kructwo moralne systemu!

Nie prasa opozycyjna tworzy plot­
ki, tworzą je intrygi, kliki, brak kon­
troli. brak prawdziwego przedsuwi- 
cielstwa narodu. Posłuchajcie glofeu 
plotki. Stracicie wiarę we Francje-

Ale nie zwalczycie plotki żadną 
cenzurą. Ona czerpie krew i siły 
właśnie z cenzury. Jest ona nieunik­
nionym towarzyszem systemu. Bę­
dzie żyła — potężna — póki bodzie 

trwał system. Umrze dopiero w tym 
dniu, w którym zbierze sie poraź 
pierwszy komisja śledcza rzeczywi­
stej reprezentacji Francji.

System zrodził plotkę; to jego 
prawe dziecię: i plotka krąży teraz w 
żyłach systemu niby zatruta śmier­
telnym jadem krew. A Francja 

przeżywa wielki dramat dziejowy; 
bo wszyscy Franouzi sa. jak jedno 
morze zaoietej nienawiści. Tego 
myśl francuska nie przebaczy nigdy 
systemowi... Kto tworzy dyktaturę, 
ten tworzy zajadłą, zabójczą i, nio- 
stety, prawdopodobna plotkę..."

Francuz o Rusinach 
i  UKraińcach

P. Raymond Cartier, który ogłasza w 
„Echo de Paris“ długi szereg sprawozdań 
ł wrażeń z pobytu w Polsce, opisuje również 
rozmowę swą w redakcji „Dila“ we Lwowie 
(E. de P. z 2-go bm.):

Staram się powstrzymać prąd zarzutów, 
uwagą, która zarazem pokaże, że znam tro­
chę stan rzeczy:

— Ale przecież w sejmie są posłowie 
ukraińscy, którzy współpracują z rządem o- 
becnym.

Odpowiedz szybka jak piłka w tennisie 
z rakiety szampiona:

— To ludzie zapłaceni, nie mają u nas 
żadnego wpływu.

Tam u licha; Ukraińcy nie są w zgodzie 
z Polakami. Ale i miedzy sobą nie bardziej 
są w zgodzie, a w dodatku jestem miedzy 
stosunkowo umiarkowanymi przedstawicie­
lami ,Undo“. Coby było, gdybym miał przed 
aobą bojową organizację Konowalca**.
) W dalszym ciągu p. Cartier, mówiąc o 
pomysłach wielkiej Ukrainy, wypowiada 
Ibardzo zajmujące uwagi:

i  P o l sk a ,

DWA WYROKI ŚMIERCI.
Sąd okręgowy w Pińsku na se­

sji wyjazdowej w Brześciu n. R., 
rozpatrywał sprawę niejakiego 
Krawczuka, mieszkańa wsi Dobra 
Wola w powiecie Łuninieckim, za 
dokonane przezeń liczne napady ra­
bunkowe i morderstwa. Sąd ska­
zał Krawczuka na karę śmierci 
przez powieszenie. Obrona wniosła 
prośbę do p. Prezydenta Rzplitej 
o ułaskawienie. Zaznaczyć należy, 
że Krawczuk przed 6 laty skazany 
został na dożywotnie więzienia za 
napad rabunkowy, jednak p. Pre­
zydent skorzystał z prawa łaski i 
wyrok zamienił mu na 4 lata wię­
zienia Po odbyciu kauy Kraw­
czuk począł znowu grasować w po­
wiecie Łuninieckim, brzeskim itd.

POŁĄCZENIE CERKWI PRA 
WOSŁAWNEJ Z T. ZW. KO­

ŚCIOŁEM NARODOWYM.
Jaw się dowiadują „Wiadomości Ukra- 

ińskie“, metropolia prawosławna opracowa­
ła Już ceremoniał przyjęcia na łono Cerkwi 
prawosławnej duchownych kościoła narodo­
wego (sekty Farona).

Dnia 7 października metropolita Dionizy

Jeszcze większość obywateli Polski 
nie widziała nowych monet 10-cio* zlo­
towych, a już ukazały sie w obiegu 
fałszywo monety 10-cio zlotowe.

Falsyfikaty te wykonane są ze sto­
pu cyny, cynku i antymonu, sposo­
bem odlewu j posrebrzane. Są one 
znacznie lżejsze od monet prawdzi­
wych i posiadają dźwięk, zbliżony do 
monet prawdziwych.

Wygląd zewnętrzny falsyfikatu: 
ząbki na otokn monety sa miejscami 
zalane i naogół niewyraźne, co jest

W związku z akcją budowy 
domków urzędniczych na przed­
mieściu Berlina, w okolicy Alei 
Parchim i osadv Britz. dokonano 
sensacyjnego odkrycia śladów 
przedhistorycznej osady ludzkiej, 
której wiek określa sie w tej chwi­
li mniej więcej na 2.000 lat przed 
Chrystusem.

Znaleziono kilka ognisk, liczne 
przedmioty codziennego użytku, 
nieco broni i co najważniejsze — 
rodzaj pierwotnych młynów ręcz­
nych, co wszystko razem wksazu* 
je. że miejsce to było już przed 40 
wiekami zamieszkało. Opiekę nad 
wykopaliskami objęły kompeten-

przyjąl na audjencji protojereja Demysic- 
wicza i b. posła Lubarskiego, którzy przed­
stawili mu uchwały nadzwyczajnego zjazdu 
(t. zw. ,,soborczyku“) duchowieństwa powia­
tu hrubieszowskiego w sprawie przyłączenia 
kościoła narodowego, dające wyraz wielkie­
mu zaniepokojeniu duchowieństwa prawo­
sławnego. Uchwała ta nie wpłynie jednak­
że na bieg sprawy i opracowany ceremoniał 
wejdzie pod obrady najbliższej sesji Syno­
du Cerkwi, poczcm duchowni kościoła na­
rodowego zostaną niezwłocznie przyjęci do 
Cerkwi.

GROBOWIEC Z PRZED 
# 2500 LAT.

W miejscowości Narty, w powiecie 
gostynińskim, na polach, należących 
do p. J Małkowskiego, odkryto wielki 
grobowiec przedhistoryczny, zbudowa­
ny z ciosanych głazów. Wewnątrz 
grobowca znajdowało 6ie kilka szkiele­
tów. hżących na boku. w skurczonej 
postawie. Obok leżała gruba, czworo- 
se enna siekiera kamienna, kilka pięk­
nie ornamentowanych urn i naczynie, 
w ktćrem składano pokarm dla zmar­
łego na pośmiertelna wędrówkę. Gro­
bowiec ten pochodzi z końca młodszej 
epeki kamiennej, czyli z okresu 2500-- 
!K)00 r. pĵ .cd Chrystusem.

Muzeum im. E. Majewskiego w 
Warszawie wydelegowało na nuejso 
archeologa, który przeprowadzi do­
kładniejsze badania.

najbardziej charakterystyczną cechą 
falsyfikatu. Kanty monety fałszywej 
są nierówne. Litery napisu „Rzeczpo­
spolita Polska — 10 złotych'* są 
nie ostre, lecz zaokrąglone. Wizerunek 
głowy kobiecej oraz kłosy są mniej 
wyraźne niż na monecie prawdziwej.

Przy bardziej szczegółowych oglę­
dzinach falsyfikatu widoczno są na o- 
bydwóch jego stronach miejsca zalane 
i chropowate, t. j. cechy właściwe od­
lewom.

tne czynniki niemieckie pod kiero­
wnictwem prof. Kiobuscha. który 
osobiście dogląda prac.

Rodzaj wykopalisk, ich kształ­
ty i sposób zdobienia, stwierdzają 
niezbicie, że chodzi tu o wykopali­
ska słowańskie, z epoki bronzowej, 
względnie — t. zw. młodszej ka­
miennej. Dowodzi to, że na obsza­
rze dzisiejszego Berlina i całego 
dorzecza Szprewy nie było w 
owych czasach plemion germań­
skich. Przeciwnie ziemie te za­
mieszkiwali slowiane, prawdopo­
dobnie — serbo-lużyezanie. którym 
germanie obszary te zagrabiły.

ZABYTKI KRESOWE
Ilustracja nasza przedstwia obronny kościół gotycki w Synkowicach, powiat

Słonimski.

Już są w obiegu fałszywe 
lO-złotówKi

W ykopaliska prasłowiańskie
w Berlinie

HO r c d z h u ^
i wszędzie, gdzie zbiera się wie­
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie się zatem przed grypę, 
zapaleniem gardła i przezię­

bieniem zapomocę
pastylek

avirti

Do nabycia we wszystkich aptekach.:

Z e  ś w i a t a

KSIĄDZ POD GRADEM KUU
Z Madrytu donoszą o niesłycha­

nych zajściach komunistycznych, pod­
czas procesji w Guvejar (prowincja 
Grenada).

Gdy procesja wyszła z kościoła, * 
grupa komunistów zasypała księdza, 
niosącego Najśw. Sakrament gradom 
kul. Ranny kapłan chcąc zapobiec 
zbezczoszczenu Hostji, upadłszy już 
na ziemie i konając, spożył Komunję 
św.

Z uczestników procesji jeden został 
zabity, 7 jest ciężko, a kilkunastu lek­
ko rannych. Komuniści zdołali zbiec 
przed zemsta tłumu wiernych.

TERESA NEUMANN Z KON 
NERSREUTH

poddana zostanie badaniom 
lekarskim.

Wobec wystąpiema władz ko­
ścielnych z projektom poddania 
Teresy Neumann t.zw. stygmatycz- 
ki z Konnersreuth badaniu lekar­
skiemu, prasa przypomina stano­
wisko, jakie zajął w tej kwestji 
Faulhaber, ustalając zarządzenie 
„punktów zasadniczych" w spra* 
wie stygmatyczki z Konnersreuth. 
Punkty te obejmują: 1) zbadanie 
przez lekarzy, czy długotrwale 
wstrzymywanie się od przyjmowa­
nia wszelkich pokarmów przez 
stygmatyczkę oraz stygmaty moż­
na przypisać naturalnym przyczy­
nom; 2) ustalenie przez fachow­
ców, czy rzekome słowa aramej- 
skie, wypowiadane przez Teresę 
Neumann, istotnie pochodzą z dja- 
lektu, jakim mówił Chrystus, czy 
też słowa te zostały przejęte drogą 
sugestji; 3) poddanie tych faktów 
analizie z punktu widzenia kano" 
nów religji.

Dopiero po tych badaniach Ko­
ściół może wydać opinję. Prasa 
przypomina, że dnia 29 czerwca r. 
1927 poddano Teresę Neumann ba­
daniu psychjatrycznemu i żre na 
podstawie zeznań zaprzysiężonych 
świadków stwierdzono zupełne 
wstrzymanie się stygmatyczki od 
jedzenia i picia w ciągu dni 14. 
Wówczas ustalono również na pod­
stawie dowodów, że stygmaty Te­
resy Neumann nie zostały sztuce’ 
nie wywołane.

20.000 KOZAKÓW BIERZE 
UDZIAŁ W WAŁKACH Z BO

LIW JĄ.
20.000 kozaków rosyjskich, zamiesz­

kałych poza granicami Ros.ii sowiec­
kiej. zgłosiło swój udział do walki z 
Boliwją po stronie Paragwaju. Koza­
cy posiadają własny ekwipunek woj­
skowy i własne dowództwo. Domaga­
ją się oni od Paragwaju po ukończeniu 
wojny przydziału bezpłatnych *«renów 
w pasie pogranicznym z BoliWją w ce­
lu utworzenia specjalnych osiedli o 
charakterze osadniczo-militarnym. — 
Zgłoszenie podpisał Zwojczenko i bę­
dzie ono przedmiotem rozważań tam­
tejszego sztabu generalnego.

Woda gorzka „Franciszka-Józefa"
— jest najbardziej niezawodnym środ­
kiem, czyszczącym kiszki.
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.* Na długie wieczory zimowe 
najlepszym przyjacielem z którym 
z pożytkiem można spędzić czas, 
jest „Gazeta Grudziądzka4*. Za­
chęćcie również i swoich znajo­
mych i przyjaciół do zaabonowa­
nia „Gazety Grudziądzkiej'*. Pa­
miętajcie o tem, że przygotowuje­
my jak ©o roku nasz Kalendarz 
ścienny — jako bezpłatny dodatek 
dla naszych Czytelników.

Informacje.
Warunki uzyskania paszportu za­

granicznego.
Kto pragnie uzyskać paszport 

na wyjazd zagranicę, powinien 
wnieść podanie, przedstawiając za­
razem: a) dowód zamieszkania wy­
stawiony przez biuro meldunkowe; 

- b) dowód pozwalający stwierdzić 
obywatelstwo polskie; c) dowód 
konieczności wyjazdu; d) dwie fo­
tograf je przedstawiające osobę; 
e) znaczki stemplowe i to 5 zl. do 
wniosku i po 50 gr. od każdego 
załącznika.

Starający się o paszport ulgo­
wy powinien ponadto dołączyć do­
wód, że jego majątek nie przekra­
cza kwoty 30.000 zl., a roczny do‘ 
chód osoby samotnej 7200 zl.. zaś 

t  osoby żonatej 9600 zl. Wnioski o 
wystawienie paszportu skierować 
należy do Starostwa Powiatowego.

Przyspieszenie wypłacania doda­
tku pielęgnacyjnego inwalidom.

Minister c?pieki społecznej wy­
dal okólnik, w którym polecił pod­
legającym sobie organom wypła­
canie inwalidom wojennym i woj" 
skowym dodatku pielęgnacyjnego, 
przyznanego im na mocy ustawy z 
dnia 17 marca 1932 r. Ustawa ta 
przewiduje prócz renty zasadniczej 
r— wypłatę inwalidom specjalnych 
dodatków, a m. in. wypłacanego 
już dodatku dla ciężko poszkodo­
wanych oraz dodatku pielęgnacyj­
nego, przyznanego inwalidom, 
którzy z powodu kalectwa potrze­
bują stałej opieki innych osób. — 
Wobec braku rozporządzenia wy­
konawczego do powyższej ustawy, 
dodatek pielęgnacyjny nie byl do­
tychczas wypłacany.

Stara bajka

Radjoprogram z Warszawy
Środa, 26. 10.; 12,10 — 16.25 — 17,00 

Płyty; 16,00 Pogawędka dla dzieci:
„Czy sie sójka wybiera za morze44 i 
„Kocie łapki44; 17,40 „Międzynarodowe 
badania zagadnienia pracy kobiet*4;
18.00 Koncert; 19,2o Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 19,30 Feljeton pt. ..Wyspiań­
ski — narodu żywe slowo“: 1945 Pra­
sowy Dziennik Radjowy; 20,00 Pio­
senki; 21,10 Recital fortepianowy; 22,15 
Muzyka taneczna.

Czwartek, 27. 10.: 12J0 — 15,50 —
17.00 Płyty; 12.35 Koncert szkolny z 
Filh. warsz.; 16,00 „Przegląd czaso­
pism kobiecych44; 16,40 „Obrona chrze­
ścijaństwa przed Turkami i Tatara- 
rami4‘; 18,00 Koncert muzyki lekkiej; 
19,20 ..Komunikat Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych44; 19.30 Kwa­
drans literacki — „Społecznik na fron­
cie"; 19,45 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy; 20,00 Trio Dudackie; 20.55 Koncert 
poświęcony muzyce czeskiej; 21,30 
Słuchowisko pt. „Księżniczka Kasia*4; 
22,15 Muzyka taneczna.

Czytałem za miodu bardzo sta­
rą bajkę . . .  Dawne ludy, jeszcze 
przed narodzeniem Chrystusa, po­
wtarzały ją sobie . . .  Nietylko po­
wtarzały, a]© i wierzyły, że to jest 
żywa prawda.

Była to bajka o potworze stu­
głowym, którego hydrą zwano. Ol­
brzymie cielsko tego potwiora le­
żało w poprzek drogi, co do postę­
pu, do światłości, do rozwoju wio­
dła. Hydra owa tamowała dostęp 
do szczęścia, do wolności, do dosta­
tku i do miłości bratniej tym rze­
szom ludowym, oo drogą życia szlv 
wciąż naprzód. Coraz to występo­
wał jakiś bojownik i własne życie 
ważył — ucinał łeb tej potworze. 
Ale łeb ten odrastał wnet i hydra 
żyła, a niedola mas chłopskich 
trwała. . .

Myślałem dawniej: głupi naród 
tylko uważa tę bajkę za żywą pra 
wdę. Dziś sądzę: mieli rację. Żyje 
dotąd ten potwór.

Dawne wieki wydały go na 
świat. Wylągł się z przemocy, z 
pychy, z żądzy wyłącznego włada­
nia, z sobkostwa, tkwiącego w du­
szach ludzi możnych — szlachet" 
ezyzną się zwał. Polski lud przez 
wieki gnębił, Polskę do upadku 
przywiódł. Osłabić siłę jego chcie­
li ludzie dobrej woli, którzy Kon­
stytucję 3-go Maja układali. Ale 
gdzie tam... Walił w jego łeb Ko­
ściuszko — nie dał rady! W latach 
niewoli narodu polskiego przytar- 
to trochę łba hydrze szlachetczy- 
zny. Obca dłoń najeźdźców ucięła 
go mocno, przynosząc uwłaszcze­
nie. Ale wszystko to nie sięgło do 
wnętrza. Na ciaśniejszym obszarze 
pretensje szlacheckiej bestji pozo­
stały to same. Znalazła nowe spo­
soby żywienia swej pychy, — wła* 
dztwo swoje nazwała społeczną 
przewagą. Zęby zawsze wyszcze­
rza: „mieszczanin to sługa mój, 
chłop — to mój niewolnik44... Od 
wieków to się zaczęło i do wieku

XX-go trwać musi, tak sobie hy­
dra uplauowała.. .

Szły lata. Rosły pokolenia dzie­
ci chłopskich i robotniczych, zdo­
bywały z trudem oświatę i głos 
zuaczenia. Tysiączne zastępy szły 
za morze, a mil jonowe w kraju w 
nędzy się ścieśniały... na ojczy­
stej własnej Ziemi, bo hydra, choć 
przycichła — żyła jednak, a hy­
drze dużo miejsca trza ...

Przyszła wielka wojna. Od lu­
du roboczego wsi i miast wyszło 
wtedy hasło do walki o wolność 
Polski. Spotkało się ono z tchórzo­
stwem i podłością szlachetczyzny. 
Mimo to zastępy młodzieży ludo­
wej szły i ginęły pod sztandarem 
niepodległości z tą głęboką wiarą, 
że z chwilą zwycięstwa odrąbią 
ostatni łeb hydrze i odrzucą go 
precz, że swój zwycięski sztandar 
ludowych wyzwolin zatkną na tru­
pie potwora, który przez wieki za­
gradzał wejście na drogę postępu 
i rozwoju, dostarczonego innym lu­
dom.

I co dalej t Siła ludowa w wal­
ce o niepodległość zwyciężyła — 
ale hydra żyje! Nowe łby jej wy­
rastają: tu sterczy pułkowników" 
ska samowola, tam obszamicze 
władanie gospodarką krajową, 
wszystko na cielsku, którego pa­
szą jest przemoc, pycha, cudza 
krzywda, ślepe sobkostwo, bierność 
masy, uległość tych, co są zwią­
zani zależnością urzędniczą, chro­
niona celowo ciemnota, jednem 
słowem w nowym kształcie wszy­
stko to, co uczyliśmy się zwać isto" 
tnemi przyczynami upadku Polski, 
wszystko to, co nasi wieszcze na­
rodowi przeklęli, a czego lud nie 
zdołał jeszcze zdusić...

W owej starej bajce na końcu 
jednak było, że znalazł się młody 
bojownik co stugłowego ]>otwora 
zdławił — i on się wnet narodzi...

J a n  W o j t a s i k ,
poseł na Sejm.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
W torek ,  2 5  p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 2 .
Wtorek: Kryspina. Wschód sl. 6,17;

zach. 4.25. Wsch. ks. 0.42; zach. 15,10. 
Środa: Ewarysta. Wsch. słońca 6,19;

zach 4,23; Wch. fcs. 2,07, zach. 15,22. 
Czwartek: Leszka. Wschód si. 6,21; 

zach. 4.20. Wsch. kś. 3,34; zach. 14,41.

Odpowiedzi Redakcfi.

=  Jabłoński DyOnizy, Klemento 
wice. Zapłacił Pan do 1. 8. 32 r.

s= Król Bronisław, Wzgórze. Za 
ołacił Pan do 15. 8. 32 r.

— Kowalski Józef, Grabina. Zapla- 
eil Pan do 1. 7. 32 r.

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i drótr żółcio­
wych, otyłości i artretyźmie. katarze 
żołądka i jelit, opuchlinie kiszek gru­
bych, cierpieniach odbytnicy, natural­
na woda gorzka „Franciszka-Józef a* 
szybko usuwa objawy zastoiny i bóle 
w podbrzuszu. Żądać w apt. i droger.

★  DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ 
TY'4 wydajemy w objętości fi stron 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH4*, bez­
płatny dodatek do „Gazety Grodz.4*

Województwa centralne.

16-LETNIA DZIEWCZYNA 
ZMIAŻDŻONA PRZEZ W ALEC.
W czasie młócenia zboża n niiesz 

kańca wsi Rudki pow. Brześć n. B. 
Abrama Rusiła, walec, łączący kierat 
z młocarnią, pochwycił za odzież cór­
ką Rusiła, Marją, lat 16. Została ona 
zmiażdżona przez walec, ponosząc 
śmierć na miejscu.

ZASŁUŻONA KARA 
spotkała złodzieja zawodowego Ada­
ma Kwasiłą. Zakradł sie on w nocy 
po pszenicą do komory jednego gospo­
darza w Żyrardowie I p o  ciemku wsa­
dził rąką w potrzask, zastawiony na 
szczury. Żelaza tak mu rąką pokale- 

Jczyły. że musiano ja uciąć. 1

PASTUSZKA POD POCIĄGIEM.
Pomiądzy Leonowem a Bednarami 

w powiecie łowickim. 9.1etnia dziew’- 
czynka nazwiskiem Lebiodzianka, pa­
sła krowy około nasypu kolejowego. 
Właśnie gdy zbliżał slą pociąg, jedna 
z krów weszła na nasyp. Pastuszka 
nie zdążyła jej zegnać i zginąła pod
kołami pociągu wraz z krową./

JESIOTR _  NICZEM WÓŁ.
Pod Wyszogrodem, jak donosi 

„Kurjer Warszawski44. złowiono ol 
brzymiego jesiotra, który ważył 980 
kg. Może kto z miejscowych napisze, 
czy to prawda, gdyż wydaje sią io rze­
czą niemożliwą. Wpłynął podobno on 
z Wisły do Bzury i tam pluskał sią w 
płytkiej wodzie, gdzie go ludzie spo­
strzegli. Zanim go złapali, porwał 18 
sieci.

OSTROŻNIE Z BRONIA!
Walenty Piekarski we wsi Kubrza- 

uach w powiecie łomżyńskim majstro­
wał kolo rewolweru i niebacznie wy­
wołał wystrzał, zabijając na miejscu 
żoną. Pozostało 6-ro sierot. W tym 
samym powiecie we wsi Kałęczynic 
17-letni Józef Sokołowski, młynarczyk, 
zastrzelił przypadkiem, zabawiając sią 
rewolwerem, 22-letnią Leontyną Sierz- 
putowską. Po nieszczęsnym wystrza­
le chłopak uciekł, lecz złapano go i 
wsadzono do kozy.

iYlafopolska.
TAJEMNICZY MORD.

W Łągowni pow. Przemyśl, został 
zamordowany w zagadkowy sposób 
llko Szczerbaty, w nocy z  soboty na) cbanka żony Szczerbatego.

Uroczystość odsłonięcia 
sztandaru Str. Ludowego

p o w .  j l i e c h o w s k l e g o

W niedziele 9 października br. od­
była sią w Praudoc*nic powiatu mie­
chowskiego wspaniała i budująca du­
cha uroczystość ludowa w Celu odsło­
nięcia Sztandaru Str. Ludowego ziemi 
miechowskiej.

Pomimo niesprzyjającej pogody 
dnia poprzedniego i niepewnej pogo­
dy z rana w dniu uroczystości ku 
Prandocinowi dążyli chłopi bądź fuT- 
mankami, bądź konno, bądź wreszcie 
pieszo ze wszystkich okolic powiatu, 
ba nawet z olkuskiego powiatu z oko­
lic Ojcowa i Skały przybyły liczne 
grupy. Razem zebrało sią chłopstwa 
około 10 tysiący. Jeszcze nigdy tak 
licznego zgromadzenia chłopskiego 
nie widziała ziemia miechowska.

Już o 12 godzinie nadjechali szosą 
od Miechowa posłowie Waleron i Wro­
na, za którymi ciągnął długi szereg 
przepełnionych chłopami wozów.

Na granicy gminy Kaciel. w której 
jest Prandocin, w Wążerowie, powita­
ła miejscowa ludność przybywających 
posłów i gości konna banderją kraku­
sów i orkiestra.

Stąd ruszył pochód ku miejscu 
zgromadzenia na placu obok remizy 
strażackiej i kancelarji gminnej. Tam 
zatknięto sztandar i prezes powiat. 
Zarządu Str. Jan Tabor zagaił zgro­
madzenie. Potem zabrał głos poseł 
Andrzej Waleron i w podniosłych sło­
wach, poświęconych znaczeniu sztan­
daru i doniosłej roli państwowotwór- 
czej skupiającego się pod tym sztan­
darem ludu rolnego dokonał najważ­
niejszej części uroczystości — wręcze­
nia sztandaru ludowego prezesowi po­
wiatowego Zarządu p. Taborowi, któ­
ry zo swej strony wręczył sztandar 
chorążemu Teofilowi Miksztalowi, — 
dzielnemu i wytrwałemu działaczowi 
ludowemu, gospodarzowi z Przybysła- 
wic. Po złożeniu przez chorążego ślu­
bowania i wzniesienia okrzyku „Rzecz­
pospolita Ludowa i Str. Ludowo niech 
żyje44, orkiestra z Czapel Małych ode­
grała hymn „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła*4, a następnie „Bartosza*4, krako­
wiaka, hymn ziemi tutejszej, która 
zrodziła nam bohatera chłopa, Wojcie­
cha Bartosza Głowackiego, który wraz 
z kosynierami, pradziadami niejedne­
go z zgromadzonych, dokonał wieko­
pomnego czynu pod racławicami w 
bitwie z Moskalami o wolność chłopa 
od pańszczyzny i o wolność Polski. — 
Następnie dłuższe okolicznościowe 
przemówienie wygłosił prezes N. K. W. 
p. dr. Wrona. \Vkoucu przemówił po­
wtórnie poseł Waleron i w dłuższem 
przemówieniu uzasadnił dobitnie przy­
czyny i skutki polityki sanacji oraz 
kartelistów, którzy zepchnęli wieś na 
dno nędzy i wzywa! do walki w grani­
cach prawa w obronie zagrożonego 
bytu ludu rolnego i Polski aż do zu­
pełnego zwycięstwa pod sztandarem 
Str. Ludowego. Gromki i potężny z 
wielotysięcznych piersi chłopskich pły­
nący okrzyk „Stronnictwo Ludowe 
niech żyje!4* echem rozniósł sią po ca­
łej ziemi miechowskiej.

W końcu jednogłośnie uchwalono 
rezolucją o rozwiązaniu obecnego sfał­
szowanego Sejmu, o rozgłoszeniu na­
tychmiastowych nowych uczciwych 
wyborów i wiwatem na cześć obecnych 
posłów zakończono zgromadzenie.

Jest nadzieja, że teraz szybko cały 
powiat pokryje sią gęsta siecią kół 
Str. Lud., bo gromada solidarna — to 
siła niepokonana.

Sprawozdawca P. Karkowski.

niedzielą. Szczerbaty pozostał w cha­
cie z matem dzieckiem podczas gdy 
żona jego Marja udała sią do sąsied­
niej wsi na pogrzeb swego brata. Gdy 
wróciła do domu zastała męża mar­
twego. Z początku przypuszczano, że 
Szczerbaty zabił sią spadłszy z łóżka 
na ziemią. Komisja sądowo - lekarska 
stwierdziła jednak, że Szczerbaty od­
niósł szereg obrażeń w głową | brzuch 
spowodowanych narzędziem. Pod za­
rzutem popełnienia tego morderstwa 
aresztowano Stanisława Gefcrta, ko-

9 *
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Piękna Chinka niebezpieczną piratką
Głośnym w całym świecie że­

glarskim stał się w połowie sierp­
nia br. napad piratów chińskich 
na parostatek japoński „Deli- 
Maru“ pomiędzy Swatan i Hong­
kong na wodach Chm południo­
wy cn.

Pomiędzy pasażerami „Deli- 
Maru“ odznaczała się młoda dziew­
czyna, wysmukła i powabnie pięk­
na Chinka, mówiąca djalektem 
kantońskim.

Pewnego pięknego poranku, 
gdy służba okrętowa i pasażerowie 
jeszcze wyciągali się w swych ka­
jutach. przechadzała się młoda nie­
znajoma po pokładzie i paląc jed­
nego papierosa po drugim, patrza­
ła w zamyślniu w kierunku wynu­
rzającego się z wód słońca, zapo 
wiadnjąctgo prześliczny poranek i 
pogodniejszy jeszcze dzionek. Ci­
sza niczem hiezamącona panowała 
w około tak na okręcie, jak i na 
fałach. Nagle dziewczyna przy­
stanęła, puściła z dopalającego się 
papierosa ostatni dymek, poczem 
wsunąwszy arystokratycznie pięk­
ne ręce w obie kieszenie czarnych 
jedwabnych pantalonów, skiero­
wała swe krok’ ku schodom, wiodą­
cym do wnętrza okrętu, przy któ­
rych pełniło straż dwóch indyj­
skich uzbrojonych strażników.

Obaj strażnicy nie wiedząc co z 
czasem robić, siedzieli w kuczki z 
rękoma opart. mi na kolanach i 
podziwiali piękną pasażerkę, zbli­
żającą się ku ni:n z uśmieszkiem 
r.a twarzy. Cli.nka. patrząc im 
prosto w oczy, norie szła na dwa 
krcki i nagie błysnąwszy dwoma 
rewolwerami, tez najmniejszego 
słowa położyła .»drogo z miejsca 
trup**m. a clrug ego obezwładniła.

( l.a strzały tyły umówionym 
sygnałem do rozpoczęcia ataku dla 
reszty bandy p :ackiej. Dwunastu 
ml My di Cbińc.yków. uzbrojonych 
w browningi, wypadło na pokład, 
utrzymując w szachu załogę i po 
budzonych ze snu pasażerów. Nie­
znajoma weszła na pomost kapi­
tański. wydając z zadziwiającym 
spokojem rozkazy i zarządzenia.

Wtem wypad! na pokład kapi­
tan, odziany w pyjamę nocną, a 
widząc na pomoście komendanc- 
kim piękna, czarująca dziewczynę’ 
bawiącą się niby od niechcenia 
dwoma rewolwerami, zdumiał się 
i dal nura do swej kabiny. Atoli 
nim ochłonął, usłyszał energiczne 
pukanie do drzwi i na rozkaz przy­
wódczyni zbójów morskich został 
zaprowadzony przed pomost kapi­
tański. gdzie usłyszał rozkaz z 
ust pięknej, a tak groźnej niezna­
jomej. nbv natychmiast skierował 
okręt do zatoki .,Honghoi“. Kapi­
tan zdębiał nie tyle z przerażenia, 
ile z nadmiernego zadziwienia, że 
iego okręt, którego on bvl komen­
dantem. tak łatwo stal się łupem 
dwunastu młodych zbójów pod wo­
dza młodej piratki. Ociąganiu je­
go położyła kres energiczna nie­
wiasta. wymierzając mu cios ręko­
jeścią rewolweru — a gdy prawie 
równocześnie celnym strzałem po­
waliła na ziemie jednego ze straż­
ników. który nieclość szvbko wy­
konał jei rozkaz,, skapitulował zu­
pełnie. W niespełna 10 minut pa­
rowiec .,Deli-Maru“ został całko­

wicie opanowany i w pół godziny

później kołysał się na kotwicy*w 
zacisznym zakątku zatoki „Hong- 
iioi“.

Przeszukanie okrętu nic zabra­
ło zbyt dużo czasu. Wszystko, c° 
przedstawiało jakąkolwiek więk­
szą wartość, zostało ułożone na po­
kładzie. Piratka nie czyniła żad­
nej różnicy pomiędzy własnością 
prywatną pasażerów, a własnością 
okrętową. Gdy już zdobycz była 
popakowana w toboły, kazała zwią-

Losowanie 4-proc. premiowej 
pożyczKi budowlanej

Dnia 1 października odbyło się loso­
wanie 4-proe. premjowe.i pożyczki In­
westycyjnej. Na wyszczególnione ni­
żej serje i numery padły następujące

zać załogę okrętową i zamknąć w 
kajucie kapitana: przestraszeni 
pasażerowie zostali zamknięci w 
dolnej sali okętowej. Następnie 
kazała spuścić na morze najwięk- wygrane:
52.-) łódź zapasową, w której ułożo-1 Moct z| _  8erja Nr 7381- numor 
no lupy oraz eztereeli bogatych obligacji 35: sei-ja Nr. 0666 Nr. obi 35: 
kupców pasażerów, celem wymu- SCr. Nr. 5953, Nr. obi. 12. 
szenia od nich bogatego okupu, 1 25.000 ż! — serja Nr. 2686 Nr. obi. 50 j’
kazała odbić, pozostawiając paro- ser. Nr. 23000, Nr. obi. 6. 
wiec „Deli-Maru“ i pozostające na 10.650 zł nr.: — serja Nr. 1328. Nr.
nirn osoby ich własnemu losowi.

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Notowania $(ie3dowe

z dnia 20-go października 1932 r.
Ziemiopłody.

Płacono złotych za 100 kg.:
Warszawa
25.00- 25.50
10.00- 16,25
16.00- 16.50

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień

browar. 17.CO-18.00 
Owies 16.50-17,00

Mąka:
pszenna60°h. 40.00-45,00 
żytnia 65®/. 27,00-29,00 

Otręby:
pszenne 10,50-11,00 
żytnie 8,05- 9,00
Rzepak 46,00-4800 
Groch polny 24,90-26.00 
Kuchy rzep. 16.50-17.00 
Kuchy łnian. 19,00-20.00 
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9,00-11,00 
Ciemniaki jad.4,00- 4.50

Lwów
24.50- 25,00
16.50- 16,75 
14,00-14,50

16.50-17.00

45.00- 46.00
29.00- 29.50

9.00- 9,50
7.00- 7,50

26’00-27Y)0
17.00- 17.50
17.00- 18,00
5.00- 6,00
8.00- 10,00

PO WYŻKA ZASIŁKU DLA BEZRO­
BOTNYCH W NIEMCZECH.

W Niemczech ogłoszone zostało roz­
porządzenie o zmianach wypłaty rent 
i innych świadczeń. Zasiłku dla

bezrobotnych w niektórych katego- 
rjach uległy zwyżce od 2 do 4 marek 
tygodniowo. Wprowadzone zostały ró­
wnież pewne ulgi w zakresie ubezpie­
czenia w kasach chorych. Koszta prze­
prowadzenia tych zmian oceniają na 
70 miljonów marek w ciągu najbliż 
szych 5 miesięcy. Maja być one po­
kryte z przyrostu opłat ubezpieczenio­
wych ze spodziewanego zwiększenia 
się zatrudnienia.

Spadek produkcji węgla.
\Vydobycie\ węgla kamiennego 

w Polsce we wrześniu rb. spadło w 
stosunku do sierpnia o 43 tys. ton 
i wynosiło 2 391 tys. ton. Zbyt na 
rynku wewnętrznym obniżył się o 
23 tys. ton, czyli wyrażał się cyfrą 
1263 tys. ton, natomiast eksport 
węgła wzrósł o 4 tys. ton i wynosił 
920 tysięcy ton.

obi. 50; ser. Nr. 5510, Nr. obi. 26; serja 
Nr. 7576, Nr. obi. 22: ser. Nr. 3565, Nr. 
obi. 43; ser. Nr. 8911, Nr. obi. 13.

1.000 zł — 6erja Nr. 9S74. Nr. obi. 38; 
ser. 3194, Nr. obi. 39; ser. 3272, Nr. obi. 
40; ser. 8335. Nr. obi. 20; ser. Nr. 6740, 
Nr. obi. 42; ser. 9045, Nr. obi. 25; ser. 
1010. Nr. obi. 1; ser. 5195. Nr. obi, 38;
ser. 3992, Nr. obi. 18; ser. 5848, Nr. obi.
45, ser. 3811, Nr. obi. 24: ser. Nr. 7251, 
Nr. obi. 18: ser. 9724, Nr. obi. 36; se*. 
6767 Nr. obi. 23: ser. 1429 Nr. obi. 12;
ser. 6793, Nr. obi. 48: ser. 6236. Nr. obi.
5; ser. 1594, Nr. obi. 39; ser. 1753. Nr. obi. 
47: ser. 9873, Nr. obi. 42: ser. Nr. 7915, 
Nr. obi. 33; ser. 1165, Nr. obi. -39; ser. 
2284, Nr. obi. 37; ser. 5716. Nr. obi. 16;
ser. 8451. Nr. obi. 24: ser. 5212. Nr. obi.
32; ser. Nr. 578, Nr. obi. 20; ser. S806, 
Nr. obi. 24: ser. 2441. Nr. obi. 49; ser. 
4504. Nr. obi. 25; ser. 943. Nr. obi. 9; ser. 
Nr. 5494, Nr. obi. 37: ser. 3525. Nr. obi. 
8, ser. 902, Nr. obi. 10: ser. Nr. 5527, Nr. 
obi. 26; ser. 4508: Nr. obi. 8: ser. Nr. 1343. 
Nr. obi. 3.

500 zł — ser. Nr. 829, Nr. obi. 26; ser. 
Nr. 1225, Nr. obi. 3: ser. Nr. 4312. Nr. 
obi. 27; ser. Nr. 6933. Nr. obi. 2; ser. 
Nr. 946, Nr. obi. 36.

Zjazdy powiatowe Stronnictwa Ludowego
Węgrów — dnia 30 październi-odbędą się w następujących miej­

scowościach:
Maków Mazow. — w Krakosiel- 

cu w dniu 30 października z pow. 
makowskiego.

ka w Węgrowie.
Kalisz dnia 30 października 

w Kamieniu.
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Rośliny lecznicze w Polsce
C e n a  w r n r  *  p r a r s y l k ą  2 ,8 0  z ł .

P rz e s y łk ę  u s k u te c z n ia m y  za  p o p rz e d n le m  n a d e s ła n ie m  n a le ż n o ż e l. P ie n ią d z e  w p ła c ić  m ożna  
j,v k a id y m  U rzęd z ie  P o cz to w y m  be* Jak ic h k o lw ie k  k o sz tó w  n a  k o n to  n a s z e  w  P .  K .  O . P o z n a ń

n r .  2 0 0 .4 2 0

Z a m ó w i e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

ZaKIady Graficzne i Wydawnicze
Wiktora KulertKiego Grudziądz (Pomorze.)

nitrowane c/ Gscptsmj k i hi zj uriłrrjątcont? ̂ rrm ku ihau&l

już w y s z e d ł  z druku
,e» i UO liu i.y cm  Wr w sz y s tk ie .!  k s i ę g a . - 

n ta c b  . m ie js c a c h  s p r z e d a ły  g a z e t,  Z am ów  c- 
n la  a b o n a m e n to w e  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  t • 
rz ę d y  P o c z to w e , la b  m o ż n a  n s k n t e e z n . <  
w p ro s t  w a d m in i s t r a c j i  w G ru d z ią d z u  

Ahonnnient k w a r l n i i i y  75 groszy.

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkie'

ii 111111 mmmm min m m mu iniiimi m

ZIELNIK
czyli atlas roślin lekarskich 

Ks. Sebastjana Kneippa.
Ryci ny wi e l obarwne

Cena wraz z przesyłką 13.05 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy 
za poprzerlniem nadesłaniem 
należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie  
Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze  
w P. K. O. Poznań nr. 200.420
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i W ydawnicze

Wiktora Kulerskiegn
w Grudziądzu Pomorze

Restauracja
z p e łn ą  k o n c e s ją ,  b a rd z o  
d o b rz e  p r o s p e r u ją c a  n o w o  
b u d o w a n e  b u d y n k i  o b s z e r  
n a  s a la  do  z a b a w , p rz y  
s ta c j i  !o 'n ic z e j Ł a w ic a  6 
kim  od  P o z n a n ia ,  s p r z e ­
d a m  lu b  w y d z ie r ż a w ię  z 
p o w o d u  c h o ro b y  D rozdow  
sk l. K rz y ż o w n ik i — R e s ta u ­
ra c ja .

Uwaga!
S o lid n i a g e n c i k a ż d e j b r a n ­
ży ta k ż e  p o c z ą tk u ją c y  z a ­
r a b ia ją  u  n a s  p rz y  p iln e j 
p ra c y  d o  600 z ło ty c h  m ie ­
s ię c z n ie  „P o lre k *  L w ów , 
Ł o z iń sk ie g o .

Pożyczek
rolnikom

n a  h ip o te k ę  n d z ie la  ,W ta  
s n a  Z a g ro d a *  P o z n a ń . A 
le je  M ac in k o w a k ie g o  3 b

Zastępcy obligacji 
NOWOŚCI

K to p r a c o w a ł  w  ty m  d a la -  
le. z a p e w n io n e  w ię k sz e  z a ­
ro b k i. P r a c a  ł a tw a .  Z g ło ­
sz e n ia :  , U O  Z A K R E D *  
Lw ów . W a ło w a  11.

HUMOR ZAGRANICZNY.
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— Sądzisz że żenił sie z nią z, mi­
łości? *

— Tak, z miłości do pieniędzy.

P r c n i i n i c . 'R t n :  . .G a z e ta  G ru d z ią d z k a ”  w y c h o d z i t r z y  r a t y  
ty g o d n io w o : n a  w to rek , c z w a r te k  i  s o b o tę  P r z e d p ła ta  w y n o s i 
w P o lsc e  na  poczc ie  m ie s ięc z n ie  1,30 z ł. k w a r ta ln ie  3 89 x ł. w  G ru ­
d z ią d z u  w e k sp e d y c ji ,  a g e n c ja c h  I M ja c h :  m ie s ię c z n ie  t , t 0 z ł. k w a r ­
ta ln ie  8,30 z ł. P od  o p a sk ą  4.— zł k w a r ta ln ie .

K w a r ta ln ie :  w e P ran o ji i B elg ji -0  f r a n k ó w , w N ie m c ze c h  4,10 
Rmk. w S z w a jc a r j l  B fran k ó w , w  C z e c h o s ło w a c ji  ró w n o w a r to ś ć  1 
d o la ra ,  w  A m e ry c e  i w K an ad z ie  1 d o la r .

O g l o s z m i n :  „ G a z r ta  G ru d z ią d z k a "  w y c h o d z i w  3-ch w y d a ­
n ia c h :  1. (P o m o iz e ) , II .  (b  z ab ó r  ro s y js k i .  M a ło p o lsk a , z a g ra n ic a ) ,  
I I I  (P o z n a ń s k ie  O- Ś lą s k ) .  S tro n a  lic z y  n a  s z e ro k o ś ć  4 ła m y  te k ­
s to w e  p o  6fi m m , p o z a  te k s te m  8 łam ó w  po  80 m m .

W  je d n e m  a o w o łn e m  w y d a n iu : w ie rs z  m m : w z w y c z a jn y c h  
•,20 z ł, w  nadesłałem 0,70 z ł ,  w te k ż e lę  1,20 z ł .

W  d w ó c h  d o w o ln y c h  w y d a n ia c h  c e n y  d w a  ra z y  w y ż sz e  Jak 
w je d n e m .

W  c a ły m  n a k ła d z ie  ( w s z y s tk ie  t i z y  w y d a n ia )  w ie rs z  mm: 
w z w y c z a jn y c h  O.SO z ł, w  n a d e s ła n e m  1,50 z ł, w  te k śc ie  3 00 z ł, n a  
1 -szej s t r o n ie  4 00 z ł.

O g ło M z e n t*  d r o b n e :  W  w y d a n iu  o g ó ln em  s ło w o  0 20 z ł .  
s ło w a  t łu s ty m  d ru k ie m  p o d w ó jn ie  O g ło s z e ń  d ro b n y c h  n iż e j 2.00 zł 
n ie  p rz y jm u je  s ię .  O g ło s z e n ia  d ro b u e  u m ie s z c z a  s ię  ty lk o  z a  go ­
tó w k ę  z g ó ry .

U w a g i  o g ó l n e :  Z a  z a s trz e ż o n e  m ie js c e  d o lic z a  s ię  20%. za  
u k ła d  ta b e la r y c z n y  30%. N ekro log i do  50 mm 2ł% D la  p o s z u k u ­
ją c y c h  p ra c y  b e z p ła tn ie .  W  z le c e n ia c h  n a le ż y  p o d ać  k o n i e c z n i e  
w y d a n ie , w k tó re m  o g ło s z e n ia  m a  s ię  p o ja w ić .  D ro b n e  o m y łk i, n ie

z ro n ie n ia ją c e  z a s a d n ic z e g o  s e n s u ,  n ie  u p ra w n ia ją  o g ła s z a ją c e g o  do  
ż ą d a n ia  b e  p ła tn e g o  p o w tó rz e n ia  o g ło s z e n ia  Z a  te rm in o w y  d ru k  
o g ło s z e ń  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a . Do n u m e ru  n ie d z ie ln e g o  
(z  d a tą  s o b o ta  w  n a g łó w k a ) ,  p rz y jm u je  a ę o g ło s z e n ia  do  w ió rk u  
r a n a .  O p ło s z e n ia  w  m ie js c a c h  z a s trz e ż o n y c h  z a n re s z c z a  s ię  w m ia ­
rę  m ie lą c ą , b ez  g w a ra n c j i  i ty tk o  w te d y , g d y  z o s ta n ie  z a p ła c o n y  
d o d a te k  20% Z a  d z la t  o g ło s z e n io w y  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . U za ­
s a d n io n e  re k la m a c je  u w z g lę d n ia  s ię  do  d n i 8  m !u

A d r e s :  „ G a z e ta  G ru d z ią d z k a ’*, T u sz ew o . p o w ia t G ru d z ią d z  
iP o m o rz e t. T e le fo n  n r .  811 i 8F2. K o n to  P K . O P o z n a ń  n r . 20042U. 
Z a ło ż y c ie l I w y d a w c a  W ik to r  K u le rsk i Z a  R ed a k c ję  o d p o w ic d z fa lo y : 
T a d e u sz  P o k o rsk i. T u sz e w o . pow . G ru d z ią d z

D ru k iem  . .Z a k ł G ra f ic z n y c h  i W y d a w n ic z y c h  W ik to ra  K u le r-  
s k leg o  w  G rudziądza**, w  T u szew io .


